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Nro 39.

F R  E D E R Y K  A U G U S T ,  

z Bożey Łaski Król Saski X%fe Warszawski etc. etc.
Wszem w obec i każdemu z osobna komu o tem wiedzieć należy w i a ­

domo czyniemy , ż@ Sąd Nasz Kassącyiny X i e s t w a  Warszawskiego wydał 
wyrok następuiący :

Działo się w Warszawie, w Pałacu zwykłych posie* 
dzeń Rady Stanu , Krasińskich zwanym , na posiedzeniu 
zgromadzonego Sądu Kassacyinego dnia siedmnastego 
Kwietnia tysiąc ośmset dwunastego roku.

S A D  K A S S A C Y I N Y .

X  i ę s t w a W a r s z a w s k i e g o .

W oprawie krymmalney Maryanny pierwszego ślubu Szusterowey, dru­
giego Rożańskiey inaczey Zofią Turżyńską nazywaiącey się, przy obro­
nie z urzędu przydanego Mecenasa Antoiiiego Łabęckiego, zanoszącey re- 
kurs przeciw wyrokowi Sprawiedliwości kryminalney Departamentów War­
szawskiego i Kaliskiego w dniu jedenastym Lutego tysiąc ośmset jede­
nastego roku na oskarżenie publiczne zapadłemu.

Maiąc sobie przełożonym następujący stan sprawy: rekusuiąca będąc 
iu i  dwa razy za proste kradzieże przez Wyroki Sądowe karaną, dopu­
ściła się trzeciey prostey kradzieży, i Sąd Pcdsędkowski Warszawski zapa­
trzywszy się na §. §. n a g .  n s 6 .  i i i ó o . ty:, XX- /części II. prawa po- 

/  wszechnego pruskiego, oraz na E dykt dwudziestego szóstego Lutego ty­
siąc siedmset dziewifdsiesiąt dziewiątego skazał obwinioną wyrokiem dwu-
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dziestego c z w a r te go  Grudnia  ty s iąc  ołimaet dz iesiątago og łoszonym  na t a ­
rę dziewtęcio - miesięcznego lęzienia , p ięćdziesiąt  rózg e b ł ' s t y ,  i na za- 
t rz ym an ie  w d <nu kary i p o p raw y ,  pók i  nieokaće godziwego gpniohu u t rz y ­
m ania  aię n dal.

Po za twierdzeniu tey k*ry przez wyrok  . Sądu Sprawiedl iwości  Krymi­
n a l n e /  dnia i e d e n a s t r g j  Lutago  tysiąc ośm<et j e d e n a s te go 'og ło sz ony ,  od­
w o ła ła  słę r *ursuiąca w czasie  p rzepi sanym  d® , K»***cył . * pow odu  iś  
w  czasie  popełnienia kradzieży by ł*  pu»ną , iś s tm a  is totni* nie krad ła ,  
l ecz  ty lko  rzeczy p r z e z  nieiaicą R o i a ń k j  epoBobe® kradzieży wyn ies io ne
p rzy ię ła .

Nie zdaie się przydanemu z urzędu  obrońcy ,  iżby okol iczność te, w in» 
s tancy i dopiero Ksssacy iney p rzy toczona ,  mogła rekurs usprawiedl iwiać* 
lecz inny  p o w - d  rekursu z n a y d u ie , to  ies t :

iż Sąd Krymina lny  yryrokuiąc w sprawi# o  drugą k radz ież  wyto-* 
czoney  zamias t  ro zp o z n a w a n ia  w yroku  p i e r w s z e j  instancyi  w t eyże  
sprawie z a pad łe go ,  rozpoznał i zasiani! w y r o k  pierwszey  I n s t a n ­
cyi w sprawie  o pierwszą  kradzież w yd a n y  od k tó rego  obwinio­
na wcale się meod wołała. W ty ra  więc sposobie osłabił w y r o k  
p raw o m o c n y  i iuż wykonany ,  a appel lacyi  od  w y r o k u  drug iego  
nieroz wiązał:

N i e  żąda Mecenas s k a c o w a n ia  tego w y r o k u ,  b o | o d  niego nikt nie- 
2anlosł  r e k u r s u , i obw ia iona  karę zsapppeł lowanyisi  w y r o k ie m  wskazaną  
iuż poniobła , lecz p rzy t a cz a  i edyn ie  tę okoliczność w celu udowodnienia

iż niemasz istotnie  dwóch o s ta t e c z n y c h  w yroków skazuiących 
obwinioną dwa t u z y  za kradzież a t ak  §. n ó o .  t y t : X X .  czę ­
ści I I .  prawa powszechnego pruskiego niewłaściwie do rehursuiącey 
zastosowanym być mniema § t e n  bowiem  m ówi  o t rzecie j  k ra ­
dz ieży,  po dwóch sądownie k a ra nyc h ;  w sprawie zas obecney  gdy 
drugi  w y r o k  zaappe l loweny  i w appe l lacy i  nierozwiązany,  isto­
tn ie  za  exys tu tący  uw ażanym  być nie może,  powinien był  więc 
Sąd  wyrokujący t rzymać się §. przepisującego karę  na p r z y ­
padek gdaie  obwiniony raz tylko wyrokiem za  prostą  k radz ież  
k a ra n y ,  drugi  raz s ię  t egoż  s a m e  go ..występku dopuszcza.

CTak wywodzą*  obrazę obudwócb powyższych prawa p r z e p i s ó w ,  żąda 
skassowania zaskarżonego  w y r o k u ,  i odesłania  sp raw y  do inne­
go Sądu Krymina lnego  |



i 8 i

P o  W y s ł u c h a n i u  r a p p ó r t u  f C o m c n i s s y i  P bdań ' i I n s t r u S c y l  o r a z  w n io s k ó w  
K r ó l e w s k i e g o '  p r z y  S ą d ą i e  s w o i m  P r o k u r a t o r a  z g o d n y c h  z  p o n i ż s z ą  
S ą d u  d e c y z y ą  ;

zważywszy
i ż  §,  1 2 .  E d y k t u  z e s z ł e g o  r z ą d u  > p o d  d n i e m - d w u d z i e s t y m  s z ó s t y m  L u ­
t e g o  t y s i ą c  s i e d e m s e t  d z i e w i ę d z i e s i ą t  d z i e w i ą t e g o  u p o w a ż n i a  k a r ę  z a ­
s k a r ż o n y m ,  w y r o k i e m  w y m i e r z o n ą ,  s k o r o  w i u o w a y c a  p o  t r z e c i  r a z  z a  

k r a d z i e ż  p o s p o l i t ą  m a  b y ć  k a r a n y m }
z w a ż y w s z y

i ż  l u b o  S ą d  w y r o k u j ą c y  z n a c z n ą  p o p e ł n i ł  o m y ł k ę ' ,  g d y  z a m i a s t  r o z w i ą ­
z a n i a  A p p e l l a ć y i  ó d  w y r o k u  w  d n i u  d z i e w i ę t n a s t y m  P a ź d z i e r n i k a  t y ­
s i ą c  o ś m s e t  d z i e s i ą t e g o  w  s p r a w i e  o  p o w t ó r n ą  k r a d z i e ż  z a p a d ł e g o ,  
w y r o k o w a ł  i n  a p p e l l a t o r i o  o  p i e r w s z ą  k r a d z i e ż  i z m i e n i ł  w y r o k  w  d n i u  
d w u d z i e s t y m  6z o s t y m  M a i a  t y s i ą c  o ś m s e t  d z i e s i ą t e g o  w c a l e  n i e a p p e l l o -  
w a n y ,  k t ó r y  p r z e z  w y r a ź n e  o ś w i a d c z e n i e  o b w i n i o n e y ,  i ż  n a  n i m  p r z e ­
s t a j e ,  s t a ł  s i ę  p r a w o  m o c n y m ,  i e d n a k ż e  u c h y b i e n i e  t o  n i e  p o c i ą g a  z a  
s o b ą  k a s s a c y i  z a s k a r ż o n e g o  w y r o k u  d l a  t e g o ,  i ż  w y ż e y  w s p o m n i o n y  

§ .  1 2 .  E d y k t u  2 6 . L u t e g o  1 7 9 9 . u s p r a w i e d l i w i a  z a w y r o k o w a n ą  k a r ę  

s k o r o  w i n o w a y c a  i u ż  b y ł  d w a  j - a z y  k a r a n y m }
z w a ż y  w s z y ,  *

i ż  r e k u r s u i ą c a  l u b o  o d w o ł a ł a  s i ę  o d  w y r o k u  w  d n i u  d z i e w i ę t n a s t y m  P a ­
ź d z i e r n i k a  t y s i ą c  o ś m s e t  d z i e s i ą t e g o  o  p o w t ó r n ą  k r a d z i e ż  z a p a d ł e g o ,  
w s z e l a k o  t y l k o  c o  d b  k a r y  w i ę z i e n i a  ,  n a  k a r z e  z a ś  c h ł o s t y  c i e l e s n e y  
p o p r z e s t a ł a ,  i  c o  d o  t e y  w y r o k  w s p o m n i o n y  o  p o w t ó r n ą  k r a d z i e ż  b y ł  
p r a w o m o c n y m  ,  a  t a k  r e k u r s u i ą c a  i u S P r z e f c ż y  w i ś c i e  d \ V a  r a z y  w p r z ó d  z a  

k r a d z i e ż  p o s p o l i t ą  k a r ę  o d n i o s ł a ; '  ' * - <
f i e k u r s  s k a z a ń c y  n a  p o c z ą t k u Jw y m i e n i o n y  r o z s ą d z a j ą c :  = t e n ż e  o d ­

r z u c a  — - m o c ą  n i n i e y s z e g o  W y r o k u .  —
( P o d p i s a n o )  I g .  S  o  b o  i  e  w  s  k  i P r e z y d u i ą c y

W y d r u k o w a ć  ( L , S . }  Ł .  O s i ń s k i  P i s a r z  S .  K .

F e l i x  Ł u b i e ń s k i  

M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i .

Z g o d n o  z o ryg ina łem  
( L . S . )

Anton i  Joneman 
S e k re ta rz  Jeneralny.


